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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus ! 
W Imię Boże! Za Wiarę i Ojczyznę! 


Opłata uriszczona ryczałtem Z góry. 


Wydanie ii 


Na sobotę, 25-go lutego 1938 r. 


Czy siłą można bezkarnie łamać prawo? 


Na terenie sejmu i senatu odby- 
wają się prawie beznadziejne zma- 
gania pomiędzy opozycją a obo- 
zein rewolucji majowej o tak ważne 
warunki bytu i należytego rozwoju 
naszego państwa jak samorząd uni- 
wersytecki i samorząd gospodarczy 
gmin i powiatów, 


mo to, 


albo raczej niekaralność, gdyż różni 
Łaszcze kpili sobie z wyroków są- 
dowych. 


czebną, 
przekreślić sprawiedl wości. że obra- 
żone prawo zawsze domaga się na- 


W przyrodzie panuje niezmienne | prawy. 


prawo reakcji które nasz poeta okre- 
Ślił słowami tak: 


Stają najpoważniejsze umysły w na-|rtowisko to potępiamy, gdyż wyzna- 


szym narodzie i to umysły zupełnie iemy chrześcijańską zasądę, 


nie zaplątane w walkę partyjno po- 
lityczną, gdyż po przecwnej stronie 
sejmowej barykady stoi obóz, który 
znanemi metodami osiągnął liczebną 
przewagę w sejmie i nie reagując 
na najpoważniejsze argumenta gło- 
suje na rozkaz pułkownika Stawka 
za wniesonemi przez rząd ustawa- 
mi. Posłowie B.B. czują dębrze swo- 
ją przewagę liczebną i fizyczną. a 
nie odczuwają zupełnie wyrzutów 
sumienia z tego powodu. że zneczna 
ich część pozostaje w seimie dlatego, 


"Że Sąd najwyższy dotada gpm 


aż 80% protestów wybo: 

Obóz B. B. W. R. bynajmniej nie 
przeczy. że siła fizyczna odgrywa 
u nas olbrzymią rolę. — Z okazji 
procesu brzeskiego, urzędowy organ 
B. B. „Gazeta Polska“ szydzi ze 
skazanych więźniów brzeskich i wy- 
kpiwa ich za to, że mie umieli zro- 
bić prawdziwej, a więc krwawei re- 
wolucji. 

Oto jej słowa: 

„Mówimy to z tem wiekszą mo- 
ca, że sami jesteśmy rewolucjonista- 
mi. żeśmy właśnie siłą obalili rząd 
w Polsce. Rewolucji nie robi się po 
to, aby pobłażliwie patrzeć.na kontr- 
rewolucję." 

Z powyższego twierdzenia jasno 
wynika wniosek. że każdy kto po- 
siada siłę może bezkarnie robić re- 
wolucję. a następnie dusić bezwzglę- 
dnie przeciwników politycznych, 
zwłaszcza jeżeli maja na tyle sumie- 
nia obywatelskiego. że nie chcą się 
uc.ekać do krwawego odwetu na 
zwycięscach, 

Jesteśmy zupełnie pewni, że 
pan prokurator w Grudziądzu 
nie postawil wniosku na konfiskatę 
„Gazety Polskiej“ i na surową ka- 
rę na gazetę. która w tak oczy- 
wisty sposób stawia brutalną siłę 
fizyczna ponad prawo. 

„Gazeta Polska“ występuje z po- 
dobnemi wywodami nie poraz pierw- 
szy. gdyż powtarza czesto zdanie 
wygłoszone zresztą w procesie brze- 
skim przez prokuratora, że dokona- 
ny fakt krwawej rewolucii stanowi 
źródło prawa. 

Głoszenie podobnych zasad jest 
niezmiernie niebezpieczne dla poxo- 
ju i całości państwa tudzież dla po- 
rządku wewnętrzn, gdyż w takim 
razie groziłby nam powrót do cza- 
sów saskich. gdy pierwszy lepszy 


źe pra- 
wc i sprawiedliwość stanowczo idą 
przed brutalną siłą fizyczną czy li- 


Gwałt potępić musimy, lecz mo- 
„gwałt niech się żemy go zapomnieć czy przebaczyć, 
gwałtem odciska*, — „Gazeta Poł-ijeżeli zobaczymy szlachetne pobud- 
ska“ widocznie uważa za odpowie-. 
Walka ta jest beznadziejną mi- dnie wezwać opozycię do stosowa=, dorwanie e do 
że'po stronie samorządu nia tego prawa. — My jednak sta- ani też chę gnębini przeciwników 
„dlatego, że 
|rastaia zasługami dla państwa i po- 


ki, lecz takiemi stanowczo nie są ani 
obfitego  żłobu, 


rawców gwałtu prze- 


zuciem obywatelskiej sprawiedili- 


wości. 


Nie pomogły protesty i przestrogi 


Ustawa akademicka została głosami B. B. uchwalona 


Wtorkowe obrady plenarne Sej- 
mu rozpoczęły się o godz. 9,20 rano. 
Wobec zakończenia rozprawy ogól- 
nej nad projektem ustawy o szko- 
łach akademickich Izba przystąp.ła 
do rozprawy szczegółowej nad ty 
projektem. l 7 2 

Przedstawiciele stronnictw opo- 
zycyjnych zgodnie krytykowali pro- 
jekt ustawy wysuwając szereg po- 
prawek do poszczególnych punk- 
tów. W ciągu dyskusji nad ustawą 
akademicką zabrał głos min. Jędrze- 
jewicz, który w dłuższem przemó- 
wieniu uzasadniał projekt ustawy. 

Wszystkię poprawki wniesione 
przez posłów różnych klubów zo- 
stały odrzucone. 

Izba przystąpiła do głosowania 
nad całością ustawy, przyczem 
głoszono imiennie, oddano kartek 


323 z czego 2 nieważne. Za ustawą 
głosowało 211 przeciw 110. Ustawa 
została przyjęta w drug:em czyta- 
niu. Wywołało to na ławach Be-Be 
oklaski, zaś na ławach opozycji obu- 
rzenie. 

£ Przy trzeciem czytaniu usta 
posłowie Stroński (KI. nar.), Pac 
Str. lud.), Piotrowski (P.P.S.) i 
Bryka (Ch. D.) złożyli krótkie 
oświadczenie występując przeciw 
ustawie i zgłaszając poprawki. Po 
tych oświadczeniach Izba przystą- 
piła do trzeciego czytania. Wszyst- 
kie poprawki odrzucono i cały pro- 
jekt ustawy w  trzeciem czytaniu 
przyjęto. Na ławach BBWR, okla- 
ski, na ławach stronnictw opozy- 
cyjnych wrzawa. Marszałek przy- 
wołał posła Stypułkowskiego do po- 
rządku z zapisaniem do protokółu. 


Nowe pogłoski o zmianie w rządzie 
Prasę warszawską obiegają no-|płk. Beck, który zatrzymałby tekę 


we pogłoski, dotyczące 


zmian w|ministra spraw zagran., 


ministrem 


rządzie. Według tych pogłosek pre-| skarbu ma zostać poseł Miedziński, 


zesem rady ministrów ma zostać 


osiawiony jako minister poczt t ie- 


LAWINA SKALNA ZASYPAŁĄA TUR KULEJUW r. 
krzykacz tworzył sobie zbrojną par-|W pobliżu stacji Brunnen na koleji Gottharda spadla lawina 


skalna na 


tję, organizował swoich strzelców i|tor, zasypując go na metr wysoko. — Obsunięcie lawiny nastapilo krótko 
zapewniał sobie zupełna bezkarność,!Po przejściu pociągu towarowego. — Na zdjęciu: oczyszczanie toru. 


że żaden gwałt nie może 


legrafów, przez defraudacie swegc 
przyjaciela Ruszczewskiego, nato- 
miast ministerstwo spraw wewn. 
mialby objąć major Wenda. któregc 
nazwisko również nie jest obcem an. 
dla pciskiej, ani dla zagranicznej v- 
rinji publicznej. 


Otwarcie magistrali 
węglowej nastąpi 
w dniu I marca 


Dnia 1 marca odbędzie się uru- 
chomienie linji kolejowej Flerby— 
Gdynia, t. zw. magistrali węglowej. 
W uroczystości otwarcia wezmą tt 
dział przedstawiciele Rządu, zapro- 
szeni goście oraz prasa . Otwarcia 
dokona minister Komunikacji mz. 
Butkiewicz. Na uroczystości ©- 
twarcia mji zapowiedziany jest 
przyjazd z Paryża przedstawicieli 
Tow. Polsko-Francuskiego. Jak w:a- 
domo. eksploatację linji obejmą na 
jeden rok Polskie Koleje Państwowe 
na rachunek Tow. Polsko-Francusk. 
Po roku zaś eksploatacją zajmie się 
wyłącznie samo towarzystwo. 


Kazanie zamachowca 
naf$grez. Roosevelta 


Sprawca zamachu na prezyden- 
ta Roosevelta Zangara został ska- 
zany ma karę 20 lat więzienią za ka- 
żde z czterech usiłowanych zabójstw 
tak że ogólna kara, wymierzona 
Zangarze będzie wynosiła 80 lat 
ciężkiego więzienia. Zangara da 
końca rozprawy zachowywał się 
wyzywaijąco. 4 

Po wysłuchaniu wyroku oświad- 
czył, że żałuje, że nie udało mu się 
zabić prezydenta Roosevelta. Gdy 
Zangarę wyprowadzono ze sali po- 
siedzeń sądu, Śmiał się głośno. 


Japonia wycofuje się 
z Konferencji 
rozbrojeniowej 


Ministerstwo wojny i marynarki 
oświadcza, że główni delegaci woj- 
skowi 1 morscy Japonii zostaną 
wycofami z konferencji rozbrojento- 
wej z chwilą ustąpienia Japonii z Li- 
gi Narodów, gdyż według panują- 
cego tu przekonama atmosfera w 
Genewie jest zbyt nieprzyjazna dla 
Japonji. Natomiast inni delegaci po- 
zostaną prawdopodobnie w Genew:e 
w charakterze obserwatorów, 


Wielka eksplozja 
81 zabitych, 120 rannych 


W fabryce wyrobów gumowych 
w Szanghaju nastąpiła wielka eksplo 
zja, wskutek której 81 osób poniosło 
śmierć, 50 zostało ciężko rannych, 
70 zaś lżej. Co do 10 osób brak do- 
tychczas wiadomości. Pierwsza eks- 
plozja spowodowała pożar, który 
wywołał następne drugi wybuch. 
Cały budynek fabryczny wraz z ma- 
szynami ułegł zniszczeniu. Ściany i 
mury  wyłleciały w powietrze 
Wśród ofiar katastrofy znaiduje się 
m. in. właściciel fabryki. Przyczyna 
wybuchu nie została dotychczas u- 
stalora. 


Str. 2. 


Z obrad Sejmu 


Ustawa samorządowa przyjęta w trzeciem 
czytaniu 


Na posisdzeniu Sejmu w zeszłą so- 
bote, po odpowiednich  deklaracjach 
klubów opozycyjnych, uchwalono w 
trzeciem czytaniu, głosami B.B. prze- 
ciwko wszystkim innym klubom usta- 
wę o ustroju samorządów, Wszystkie 
poprawki zgłoszone przez Klub Naro- 
dowy, ludowców i socjalistów, więk- 


szość rządowa odrzuciła. Nad niektó- 
remi poprawkami przeprowadzono 
głosowanie imienne, Tym razem ja- 
koś p. marszałek Świtalski nie uwa- 
żał, aby żądanie głosowanie imienne- 
go było „złośllwem hamowaniem o- 
brad“, 


Dyskusja nad „Funduszem Pracy“ 


Projekt klubu B.B. o funduszu 
pracy referował p. Sowiński (BB), o- 
bliczając, na jakie wpływy można li- 
czyć w r. 1933/84; Od pracowników u- 
mysłowych i fizycznych prywatnych 
około 20.000.000, od przemysłu około 20 
miłjonów, od pracowników i funkcjo- 
narjuszów państwowych 10 miljonów, 
od pracowników samorządowych 1 
miljon, od wolnych zawodów 1 i pół 
miljona. Od związków komunalnych 
miejskich 3,4 milj, od związków ko- 
mun, powiat, 51 milj, z opłat, które 
już były pobierane na zasadzie dekre- 
tu Prezydenta, około 10 milj. z zale- 
głości podatkowych wymienionych, 
które będzie można odrabiać świadcze- 
niami szacuje się na 50 milj, ale klub 
B.B. uważa, iż można obliczyć wpływy 
z tego źródła najwyżej na 15 milj, Do- 
tacja Państwa z kredytu około 50 milj. 
na pomoce dla bezrobtnych wynosić ma 
% miljonów. Razem około 106 milj. 


FANTASTYCZNE POMYSŁY. 


. P. Rymar kwestjonuje realność te- 
go projektu, dopatrując się poszji w 
wywodach referenta, według którego 
na tę sumę 106.000.000 złożyć się mają 
min, opieki społecznej kwotą 20.000.000 
— fundusz pomocy bezrobociu kwotą 
20.000.000, a zaległości podatkowe kwo- 
tą 15.000.000. W budżecie państwowym 
rezerw na to niema, 

— Wszystko panowie bnudujecie na 
piasku. Wielki program robót przewi- 
dziany w tym funduszu jest jednym z 
największych trików demagogicznych 
w ostatnich latach. (P. Wierczak: buj- 
da na resorach, niczem rzeka i most 
Okonia). i 

P. Rymar: Niesympatyczne jest, że 
akcja ta uzależnia wszystko od rządu 
i odsuwa społeczeństwo. 

Bezrobocie na wsi jest olbrzymie, 
sprowadzanie więc bezrobotnych z 
miast na te roboty wywołać może re- 
wolucję u dołu. Przestrzegamy przed 
fantastycznością tych pomysłów, któ- 
re zemszczą się na najbiedniejszych. 


Z JEDNEJ PUSTEJ KIESZENI 
DO DRUGIEJ. 


P. Margul (Klub Ludowy) w pro- 
stych, ale dobitnych słowach scharak- 
łeryzował projekt B.B. Powiada, że 
fundusz jest tylko przemalowaniem 
szyldu na inny kolor. Jedną pustą 
kieszeń chce sie napełnić z drugiej pu- 
stej kieszeni, 

W latach dobrej konjunktury mi- 
nistrowie twierdzili, że jest „byczo* i 
przejadło się 560 miljonów. Rozpoczę- 
to budowę wielu szkół i innych gma- 
chów których się nie kończy i wszyst- 
ko się wali, Istny dom warjatów, 

— Coście zrobili z 560 miljonami? 

P. Burda (B.B.): Napewno nie u- 
kradliśmy. 

P. Margul: Owszem, uksadliście, 
boście zużyli na wybory 8 miljonów. 
Ministrowie ukradli, - 

Slowa te wywołują olbrzymią awar- 
turę na ławach B.B., oklaski zaś le- 
wiey. Wicemarszałek Makowski przy- 
wołuje mówcę do porządku, 

P. Margul: Ta bujda na restrzech to 
tylko nowa forma podatku i łatanie 
dziur w budżecie. Panowie się łudza. 
że uda się wam wydobyć pieniądze ż 
pończoch. Gdybyście byli takimi ma- 


s 


gikami, że ludzie pojadą do Szwajcar- 
ji i wyciągną pieniądze z banków, to 
bardzo byłoby dobrze. My w to nie 
wierzymy. Z tej mąki chleba nie bẹ 
dzie, Ustawę przyjęto głosami B. B. 


„GAZETA GRUÐZI 


DZKA 


Nr. N 


Walka o samorząd w Sejmie 


W dniu 15 lutego 1933 r., w dniujw dyskusji ogólnej, jak również 7. 


drugiego czytania projektu ustawy 
o częściowej zinianie samorządu te- 
rytorialnego, Klub Ludowy przepro- 
wadził gwałtowną kampanię prze- 
ciw nowemu projektowi ustawy, od- 
bierającej szereg praw obywatel- 
skich, nakłacającej nowe ciężary l 
i podporządkowującej samorząd 


czynnikom administracyjno- poii- 
cyjnym. 
Przeciwstawiając się „grzeba- 


niu“ samorządu w Polsce Klub wy- 
głosił w tym dniu przez usta swoich 
posłów dwa przemówienia w dysku- 
sji ogólnej i 24 przemówienia w dy- 
skusji szczegółowej. Kilku z posłów 
zostało niedopuszczonych do głosu 


Żółta febra nakazów pł:tniczych 


Z przemówienia posła Stron. Ludowego 
Stan. Mikołajczyka na posiedzeniu Sejmu 


Takiej żółtej febry w formie na- 
kazów płatniezych, jaka zalała ostat- 
nio wsie osadnicze w Poznańskiem i 
na Pomorzu dawno już nie widziano 
na tamtejszem terytorjum, Minister- 
stwo jednak nie chce pójść na ohniż- 
kę szacunku ziemi, Kiedy dnia 16-go 
marca 1931 roku. źądaliśmy załatwie- 
nia nieuregulowanych spraw osadni- 
czych byłego urzędu kolonizacyjnego 
na kresach zachodnich, to wtenczas 
oświadezono, że już została wysłana 
na Pomorze specjalna komisja dla 


zbadania tej spraw. Minęły od tego 
czasu 2 lata. W roku zeszłym — 17-go 
lutego 19382 roku wnieśliśmy nasze 
wnioski w tych sprawach na Komisję 
Reform Rolnych, które to wnioski do 
dzisiejszego dnia nie ujrzały Światła 
dziennego, utonęły bowiem pod zielo- 
nem suknem komisji. Mamy prawo 
żądać załatwienia tych spraw j żąda- 
my tego, bo jesteśmy przekonani, że 
robimy to w imię dobra Państwa i 
w imię tych setek tysięcy osadników. 
(Oklaski). 


Za wysoki szacunek ziemi 
Osadnicy pozbawieni środków obrony 


A jeżeli panowie powiadają, że je- 
steśmy w tym roku w lepszem znacz- 
nie położeniu, że rolnictwo lepiej jest 
bronione, to chciałbym stwierdzić, 
że niektóre rzeczy pogorszyły się w 
tym roku. Wskutek wysokich sza- 
cunków, spowodowanych nową in- 
strukcją szacunkową z roku 1927, ca- 
ła masa osadników odwoływała się 
do tych orzeczeń w drodze admini. 
stracyjnej do Ministerstwa, A że sza- 
cunki były za wysokie, świadczy o 
tem to, że aż 90 procent było odwo- 
łań od dawnych orzeczeń. I co się 0- 
kazuje! W krótki i węzłowaty spo- 


Ib >wydano rozporządzenie, które u- 
niemożliwia odwołanie się osadników 
w drodze administracyjnej do Mini- 
sterstwa, a zostawia tylko możliwość 
odwołania się od orzeczeń do Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego. 
Tam opłata wynosi najmniej 40 zło- 
tych od tysiąca, wzrastając przy każ- 
dym dalszym spornym tysiącu zło- 
tych, Dochodzą jeszcze į koszty a- 
dwokata, Osadnik, nie mając na à- 
dwokata i na koszta, musi Przyjąć 0- 
rzeczenie, ałe niewątpliwie zobowią- 
zań swoich nie będzie w stanie wy- 
pełnić. To jest pogorszenie! 


dmiokrotnie Klub nie doszedł da 
głosu w dyskusji szczegółowej. 

Przemawiali w dyskusji ogólnej 
posłowie: Bogusławski i Pawłowski. 
W dyskusji szczegółowej pos. posi.: 
Bogusławski — 4 razy, Pawłowski 
— 3 razy, Czernicki — 3 razy, Ara- 
szkiewicz — 3 razy, Pac — 3 razy, 
Mikołajczyk — 2 razy, Madejczyk 
— 2 razy, Duro — 1 raz, Nosek — 
1 raz, Stachnik — 1 raz i Dobroca —- 
1 raz. 

Z powodu zgilotynowania dysku- 
sji przez B.B. nie doszli wogóle do 
głosu posłowie: Bardziński, Koczara 
i Wojtasik, jak również przy po- 
szczególnych artykułach odcięci od 
głosu zostali posłowie: Pawłowski, 
Dobroch i Mikołajczyk. 

Pozatem trzykrotnie przez usta 
posłów: Pawłowskiego, Araszkiewi- 
cza i Dury protestował Klub Ludo- 
wy przeciw obcinamiu dyskusji, 
przemawiając przeciw  wnioskowi 
B. B. o przerwanie dyskusii. 

Kiedy przy poprawce posła Ara- 
szkiewicza z Klubu Ludowego na 
wniosek posła Pawłowskiego imien- 
ne głosowamie Marszałek Sejmu 
wbrew Reguiaminowi nie dopuścił 
do tego, Klub Ludowy, protestując 
przeciw tak jaskrawemu łamaniu 
tego tak już kagańcowego regula- 
minu, uchwalonego swego czasu 
przez B. B. — opuścił salą, a wraz 
z nim wszystkie Kluby opozycyjne. 


TEGE ORDRE KARE À 
Rozruchy w Hiszpanii 


Z Oviedo w Hiszpanii donoszą, 
że w okręgu górniczym Felguera, 
w (hę "i dotychczas trwa strajk 
doszło poważnych wypadków. 

Rewolucjoniści rzucili 5 bomb o 
wielkiej sile wybuchowej do gma- 
chów publicznych oraz siedziby bam- 
ku Asturji. Eksplozje tych bomb 
spowodowały znaczne straty mate- 
rjalne. Pozatem z powodu uszko- 
dzeń przewodów elektrycznych całe 
miasto pogrążone było w ciemno- 
ściach. 

Nad ranem wywiązała się. ior- 
malna bitwa między policjantami a 
ekstremistami, rezultatem czego jest 
wielu rannych i zabitych. 


Bokserzy — podpalaczami kościoła 


W kościele św. Pawła w San Fran- 


scach, płomienie 


bardzo szybko| nego żywiołu. Prócz kościoła spło- 


cisco wybuchł groźny pożar. Ponie-|ogarnęły cały budynek, tak że straż|nęły cztery sąsiadujące z nim bu- 


waż ogień wybuchł w kilku miej- 


ogniowa me zdołała stłumić groź- 


dymki, przyczem 5 osób odniosło 
śmiertelne popnarzenia. 

Podpalacze rekrutują się naj- 
prawdopodobniej z szeregów człon- 
ków jednego ze związków bokser- 
skich, który czuł się pokrzywdzony 
przez proboszcza kościoła św. Pa- 
wła, będącego członkiem kalifornij- 
skiej komisji bokserskiej. . 

Na zdjeciu: Słynmy kościół św. 
Pawła w San Francisco. 

CEEE IPEE F E TCO TE TEDA TITATTALEW 


Jagosławia wysiedla Jezuitów 

W sejmie  jugosłowiańskim zło- 
żono projekt ustawy, ograniczają- 
cej działalność Jezuitów i nakazują- 
cej wysiedlenie z Jugosławii Jezui- 
tów cudzoziemskich. 

Jezuici, mający obywatelstwo 
jugosłowiańskie, mają być przenie- 
sieni na jedną z wysp przy brzegu 
na Adriatyku, przyczem nie woo 
im będzie mieszkać gromadnie. 

Majątek zakonu, ruchomy i nie- 
ruchomy, ma być sprzedany, a o- 
siągnięte sumy będą przeznaczone 
na dobroczynność i kształcenie mło- 
dych duchownych w duchu państwo: 
wym. 


Nr. 24. ć „GAZETA GRUDZI 


Bank Rolny w Grudzi 
wystawia na icytację dwa tysiace polsiich osad 


Jak się dowiadujemy, EWC al być rozstrzygnięta na drodze 
Bank Rolny w Grudziądzu wziął so-|ustawodawczej przez wydanie ustawy 
bie bardzo do serca pogróżki m nistra| 0 natychmiastowem i  bezwarunko- 
Ludkiewicza pod adresem pomorski h| wem uwłaszczeniu wszystkich  posie- 
osadników i zamierza w najbliższych | dzieieli osad. 
driach oddać na licytację za za'egie Uwłaszczenie drobnych rolników 
renty 2.009 osad rentowych. Spodzie- |uastąpilo w byłym zaborze austrjae- 
wamy się, że Państwowy Bank Rol-|kim przed 9 laty, w byłym zaborze 
ny jeszcze dobrze się namyśli zanim |rosyjskim przed 70 laty, a iedynie tyl- 
uczyni ten krok tax Szkodliwy dla |ko w zaborze pruskim, a szczególnie; 
polskiści i Państwa Polskiego. Spra-| na Pomorzu, gdzie ziemia znajdowała 
wa osadników rolnych na Pomorzu |się w rękach pruskich junkrów mamy | 


Chłopskie żądania 
ŻĄDAMY USUNIĘCIA RZADÓW SANACJI! 
ŻALAMY POWOŁANIA P7ĄĐDU LUDOWEGO! 
ZĄDAMY NOWEGO SE/MU, 

LCZCIWYCH, NIESTĄAŁSZOW 4NYCH WYBORÓW! 

W dalszym ciągu nadsyłają zaró- | Rzemień, Gliny Małe, Gliny Wielkie, 
wno organizacje jak i ogół wiejski eeiam Wojsław. 
samorzutnie żądania polityczne w Nowy Targ — 697 podp. — Niwa, 
sprawie rozwiązania Sejmu, powoła-| B'ały Dunajec. 
nią rządu ludowego, nadto niejedno- Dąbrowa k. Tarnowa — 600 podp. 


krotnie i inne żądania, jak zniesienia | Odporyszów, Delastowiceę, _ Lubarz, 
karteli, zmniejszenia podatków doj Gręboszów, Luszowice. 
wysokości cen zboża, zawieszenie płat- Nisko — 544 podp, —  Gwoździee, 


ności długów państwowych itp. Cholewiana Góra, 

Znów nadesłano między innemi żą- 
dania z powiatów: 

Bochnia — 7.303 podpisy z miejsec- 
wości; Wrzępia, Stary Wiśnicz, Bes- 
sów, Kobyle, Ujście Solne, Wola Za- 
bierzowska, Zabierzów, Królówka, 
Giwczyce, Okulice, Łąkcicę Dolne, 
Wyżyca, Borek, Buczków, Ostrów 
Królewski, Pierzchów, Buczyna, Tar- 
nawa, Stradomka, Cerekiew, Trzcia-| do pomocy wojsko, aby usunąć z 
Krakuszowice, Łąkta! warsztatów strajkujących kolejarzy. 
Siedlce, Wieniee, | Między strąjkującymi i , wojskier 
doszło do walk, podczas których 2 
osoby zostały zabite, a 8 ciężko ran- 
nych. Lżej ranni ukrywają się na- 
dal w warsztatach. 

Komerdant intedweniujących od- 
działów wojska wysłał do robotni- 
ków ultimatum, domagając sę na- 
tychmiastowego opuszczenia war- 
sztatów. Robotnicy oświadczyli, że 
ustąpią tylko wobec przemocy. 
Dzierbotki, Orze- Doszło do nowych walk. przy- 
= jak głosi urzędowy komuni- 


Z Bukaresztu nadchodzą alar- 
mujące wiadomości o rozruchach i 
walkach, wybuchły na tle stnaiku 
kolejarzy, — Policja wezwała 


na, Kamiona, 
Górna, Szczytniki, 
Podgrodzie, Jaroszówka, 

Maków Małopolski — 5.115 podp. — 
Skomielna Biala, Malejowa, Strysza- 
wa, Kurów, Lachowice, Krzeszów 
Dolny, Wysoka, Maków Podh., Osie- 
lec, Jachówka, Naprawa, Zawoja, To- 
karnia, Sidzina, 

Turek — 2139 podpisów — Pecz- 
niew, Popowo, Rudniki, kol. Miłacze- 
wek, Feliksów, Kowalę Pańskie, Sie- 
dliska, Leśnictwo, 
pów, Potworów, Lipicze, 
Brodnia, Psary, Ferdynardów, Peche- 
rzew, Cisew, Paździerowice, Grąbxów, 
Jadwichna Nowa, Desna, Zdżenice, 
Turkowice, Kowale Księże. 

Wadowice — 1521 podp. — Nidek 
Jaszczurowa, Kaczyna, Piotrowice, 
Lanekorona, Roczyny, 

Mielec — 748 podp. — Kawęczyn, 


Pierścień szczęścia 


Nowela. 


Torni oparł się o drzwi swego skła- 
äu, oczami przebiegł kisty z jabłkumi 
i pomarańczami. równym rzędem przed 
sklepem stojące i zaczął rachować: — 
Światło, opał, telefon. dzierżawa, to 
najpiłn'ejsze | rachunki. Gdyby gó czą sieje" Póbioelinike wszyst- 
wszystko chciał Kg A Y| kich kierunkach, Jakaś beczka się 
mieć 1.700 lirów. o al "BĘ obw roztrzaskała a Torni siedzi w A= calej 
Moe E e BZ T 

u ; iu | ziewczyn Z ramionac 
ulic, obok jakiejś fabryki, Mealea = AREA dikerat Wszak dźew- 
RE i nowobudującej się serji do- czę-kierowca tylko w ten sposób ura- 

Pomimo to wiodło mu się źle, Ot. sca; © i jake ZERA 

naprzykład dziś, Już południe, a do sam dr Ia 


sklepu jego zawitał jeden jedyny kli- 

jent, Jakaś wytworna dama, sądząc z Motocykl leży pogięty i połamany 

ubrania. Wybierała, przebierała. o|w jab'kach; Torni i dziewczyna w po- 

wszystkie rzeczy się pytała, wszystkie marańczach, dzieciąk wśród cześci po- 

jsbłka i pomarańcze pomacz'a, wresz-|trzaskanyeh pudeł i beczki, 

cie kupiła — % funta gorzkich 'nigda- Dziecku nie się jednak nie stało, 

łów. płacze tylko z przerażenia. Młoda | — 
Torni robi to, co tyle innych ludzi.| dziewczyna mą lekkie zadraśnięcia 

Rachuje i oblicza į nie widzi żadnego| skóry na rękach i nogach, wyłaniają- 

wyjścia z sytuacji, cych się ze strzępów zupełnie podar- 
Ulice sa w tej chwili puste. Jakieśl tych pończoch. Torni jest cały i zdrów. 


Nareszcie na Światło dziennę wi- 
dą tajniki milionowych nadużyc w 
Ministerstwie Poczt i Telegrafów. 
Jak się dowiadu*emy, dnia 21 mar- 


dziedko t tylko biegnie za czerwoną pil- 
ką. Od tej chwili wypadki przybiera- 

ją szybkość pędzącego motocyklu. 

Dziecko w pogoni za p'łką przelatuje 
przez skręt i pędzi wprost na moto- 
cykl. 

Kierowca zdążył już tylko skręcić 
nagle maszynę na trotuar, W jednej 
chwili huk, zamęt, pudła spadają ze 
swych miejsc, jabłka i pomarańcze to- 


Krwawy bunt Kolejarzy w Bukareszcie 


Afera inż. Ruszczewskiego przed sądem 
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iadzu | 
| 
| 
| 


wiasność swoich gospodarstw, ale 

wiasciwle stanowią klasę parobków ; 
cdrabiających ciężką pańszczyznę na 
rzecz Banku Rolnego i Urzędu Ziem- 
skiego, 


ten nierermalny stan, że 40 tysięcy | 
drobnych rolników nie posiada naj I 
—, 


j 


Najwyższy czas aby raz skończyć 
a tym zabytkiem Sitworzonym dla o; 
i chrony pruskich junkrów. ) 


Tarnów — 487 podp. — Rzędzina, | 
Bukowiec, Janowice. 


Oto 


Nowy Sącz — 378 podp. — RE 
kla. Długołęka Suchą Struga. PASTA ZĘBÓW 
Do czyszczenia wrażliwych 
zębów tylko drobnoziarmisła 
pasta do zebów. 


ODOL 
czyści dokladnie zęby 
nie naruszając emalji. 
Wyróżnia się miłym, 
odswiezającym smakiem. 


Brzeziny — 348 podp. — Rokieiuny, 
Michałów, Mruga Dolna, Ługi, Ben- 
dzelin. 

Kraków — 246 zac. — Pleszów., 

Lublin — 224 podp. — Świdnik. 

Siedlce — 201 podp, — Żelków, Ni- 
wiski, Pierógy Żuków i kol. Wólka, 

Mińsk Makowiecki — 184 podp. — 
Brzezowica, Sosnówka, 

Sandomierz — 163 podp. — Kamie- 


Wandalin, Wloa Gałęzow- 


nica, kol. 


ska. 


zgórą miljona zł. przy budowie 
gmachu Min. Poczt ; Telegrafów w 
Warszawie, "w 
Gdyni. 

Akt oskarżenia został już sporzą- 
dzony i obejmuje kilkadziesiat stron 
pisma maszynowego. Rozprawa i- 
jawni sensacyjne szczegóły niesły- 
chanej afery Ruszczewskiego i to- 
warzystwa. 

TI PICTEN TEEN E OTOZ ZYC TOCZY 


przy: ul. Barbary, 


kat, robotnicy występował: z rewol- 
werami i karabinami przeciwko żoł- 
nierzom. Wojsko otrzymało rozkaz 
bezwzględnego zajęcia warsztatów 
kolejowych. Wśród ognia karabi-| * 
nów maszynowych żołnierze z na- 
gadzonemi na karab'ny bagnetami 
przypuścili szturm do warsztatów i 
ostatecznie je zdobyli. `% 

W walkach tych po stronie woj- 
ska padł jeden zabity i 12 ciężko 
rannych, po stronie robotników 3 
zabitych i 16 ciężko rannych. 

Wojsko opanowało sytuację. 
2000 kolejarzy spędzono do iednei z 
hal, gdzie poddawani są szczegóło- 
wej rewizji i wyławiani są z pośród 
SZCZE- 


Faszyści liczą na po- 
moc Hitlera przeciwko 
Francji i Jugosławii 


Donoszą z Rzymu, że prasa fa- 
szystowska w niesłychany s»osób 
judzi opinię przec.wko Francji i Ju- 
gosławii. Faszyści zachłystują się 
wprost uciechą, że w Berlinie do- 
szedł do władzy Hitler. Bez obsłv- 
nek wyrażają nadzieję, że przy te- 
go współpracy uda się im wymusić 
na Jugosławii i Francji jaknajdalej 
idące ustępstwa. 

Niemiecka prasa demokratyczna 
e|słusznie ocenia porywczość włoską 
jako objaw niesłychanie groźny dla 
pokoju europejskiego. P 


nich działacze wywrotowi, 
gólnie zaś obcokrajowcy. 
TIPORTA RO ITI TATA DRO" 


cą rb. na wokamdzie sądowej sądu 
okręgowego w Warszawie znaidzi 

sie sprawa inż. Ruszczewsk:ego, u- 
skarżonego o nadużycia kwocie 


oczyszcza mu bra-| ni tego niermitogtotiiezo wyroku na 


Podnosi dziecko, 
nie; potem bierze na ręce młodą kobie- 
tę i zanosi do małego pokoiku za skle- 
pem, gdzie ją układa na kanapie, by 
wypoczęła, a sam idzie kupić dla niej 
parę pończoch. 
Po jego powrocie zaczęli ze sobą 
rozmawiać, Dziewczyna przeprasza %0 
ciągle i tłumaczy się, Torni patrzy na 
nią i słucha, Dowiaduje się. że młoda 
nieznajoma posiada wraz z bratem ma- 
le gospodarstwo, na którem chowają 
drób i prowadzą ogród warzywny. 
Dziś właśnie spieszyła do miasta, ce- 
lem załatwienia różnych interesów, 
Obejrzawszy motocykl, przekonali 
się, że dobry jest tylko na  „zmele. 
Dziewczyna, tłumacząc sie i przepra- 
szając, idzie w stronę autobusu. Torni 
odprowadza ją, ale w pomieszaniu i 
zafrasowaniu, zapomniał się pytać 
o nazwisko jej i miejsce zamieszkania. 


'Torni' wraca do sklepu, gdzie jabłka 
i pomarańcze leżą jeszcze na podłodze. 
W sklepie jest jakiś klijent? Nie 
to tylko zastępea adwokata jego go- 
spodarza z wezwaniem do zapłacenia 
zaległych rachunków lub też do na- 
tychmiastowego opuszczenia składu. 
Torni z trudem tylko uzyskał odrocze- 


dwa tygodnie, 

'Teraz dopiero czuje Torni, że go gło- 
wa boli. Nieszczęście wraz z dziewczy- 
ną spadło mu na g*owę. Powoli. zamy- 
ślony, zbiera jabłka į pomarańcze, to 
czące sie po podłodze. 

— No, teraz to juź koniec — mówi 
sam do siebie, W tej chwili z pośród 
jabłek wyławia jakiś błyszczący pier- 
ścionek, który w  niewytłumaczony 
sposób dostał sią pomiędzy owoce 
Wspaniały pierścień brylantowy. Je 
ŝli jest prawdziwy... Oczywiście atano 
wi on własność dziewczyny z motocy- 
klem. Torni poszedł do raraży samo 
chodowego. znajdującego się niedalek' 
jego sklepu i tam od wszystkich znaj 
dujący  szoferów, dowiedział sit, 
nazwiska i miejsca pobytu nieznajo: 
mej, która w jego sklepie dzisiaj sie 
rozbiła. Wsiadł więc do autobusu i 
pojechał do dziewczyny. 

— Czy panna I.orenzo w domu? — 
spytał jakiegoś 
w ogrodzie, 

— Nie. niema jej. Czy rozchodzi sic 
o wypadek? 


chlopca, pracującego 


(Dokończenie na stronie następnej.) 


— Tak, o wypadek, — mówi Torni 
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GAZETA GRUDZIĄDZKA 


Nowy czytelnik 
o „Gazecie Grudziądziiej" 


Doły, 13 lutego 1983. 
poczta Porąbka Uszowska 
Malopolska. 


Szanowna Redakcjo Gazety 
Grudziądzkiej. 


Niedawno, bo dopiero na Święta Bo- 
żego Narodzenia otrzymałem pierw- 
szy numer „Gazety Grudziądzkiej". 
Już w tak krótkim czasie przekona- 
łem się, że „Gazeta Grudziądzka“ jest 
jedyną gazetą, która prowadzi Naród 
polski na drogę wiedzy politycznej, 
gospodarczej i chrześcijańskiej, 

Dlatego więc życzę Wam bracia, a- 
żeby w każdym domu znalazła stę 
„Gazeta Grudziądzka, 

Życie polityczne w naszej wiosce 
to jeden szereg nieprawości: I kie- 
dy to miał się odbyć strajk rolny w 
zeszłym roku, nasz wójt, człowiek Ko- 
ła Ludowego, nalepil ulotkę na Spół- 
dzielni Mleczarskiej, za co został 
wtrącony do więzienia i pozbawiony 
swego urzędu. W to jego miejsce 
p. starosta mianował analfabetę, 

Kiedy gospodarze zwracają się 
do tego „wójta“ w jakiejkolwiek 
sprawie, ten tak odpowiada: „Nie 
jestem przez gminę wybrany tylko 
przez władzę — i władzę muszę słu- 
chać”. 

‘Ja objechałem całą Polskę, widzia- 
łem w Krakowie na parkanach w cża- 
sie wyborów w roku 1930 afisze agita- 
cyjne jak to p. marszałek Piłsudski 
będzie gospodarzył, jak on będzie 
szkoły zakładał. A teraz co? W na- 
szych Dołach nie tylko szkoła wali 
się ale dzieci chodzić muszą do innej 
wioski do szkoły 4 kilometry, 

, Do widzenia Bracia Ludowcey. 
Ka H. J. 
HEL OAT ANERE WOK VT RY IO TEI O A IIET 


Ta a 4 
Fałszerze biletów Kol. 

Że Lwowa donoszą nam, iż 
władze kolejowe wykryły w osta- 
tnich dniach na szeroką skalę za- 
krojoną akcję fałszowania biletów 
kolejowych. Jak stwierdzono w sze- 
regu kas kolejowych na stacjach 
małopolskich i górnośląskich sprze- 
dawane były fałszowane bilety, 
wypisywane na t. zw. grzbietach 
blankietów kolejowych. 

W związku z tem przeprowa- 
dzono szereg aresztowań. Areszto- 
wano m. in. kasjera kolejowego w 
Katowicach, kasjera w Dębicy, dwu 
konduktorów ze Lwowa, kilku bi- 
leterów i kilku pośredników. Wszy- 
Stkich aresztowanych  odstawiono 
do Przemyśla, gdzie łączą się nici 
tei afery. Dochodzenie prowadzi 
policja wraz z władzami kolejowe- 
mi. 


| Łódź-—Kaliska pociąg, wiozący 


Dziennik rumuński o Pomorzu 


Wywiad kanclerza Hitlera na te- 
mat rewizji traktatu wersalskiego 
spotkał się z energiczną odprawą ra 
łamach dziennika rumuńsk, „Curentu- 
la“, który twierdzi, że wbrew twiecr- 
dzeniu kanelerza Rzeszy, Pomorze za- 
mieszkane jest nie przez Niemcow, 
leez przez polski szczep Kaszubów, 
którego znaczna część cierpi ucisk pod 
panowaniem niemieckiem w granisszn 
Rzeszy. 


Dalej artykuł charakteryzuje Pru- 
sy Wschodnie jako kolonję niemiecką, 
zgermanizowaną przez  teutoński 
„Drang nach Osten* i wykazuje, że 
rdzenną ludność tego kraju stanowią 
Mazury pochodzenia polskiego. 

Artykuł wykazuje, żo 32 miljono- 
wego narodu polskiego nie można od- 
ciąć od jego naturalnego wylotu na 
morze, którem jest ujście Wisły. 


Polacy w Ameryce wysuwają Kandydaturę 
Ign. Paderewskiego na Prezydenta PelskKi 


IK.C. zamieszcza list Polki- 
Amerykanki Ellen Madejskiej, doty- 
czący kandydatury I. Paderewskie- 
go na Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Oto jei słowa: 


W Ameryce już obecnie niektó- 
rzy robią zakłady o to, czy przy 
nadchodzących wyborach prezy- 
denckich w Polsce zostanie Ignacy 
Paderewski wybrany prezydentem 
Rzplitej. Nie czynią tych zakładów 
Polacy, ale rodowici Amerykamie, 
którzy dla Paderewskiego żywią 
niezwykłą cześć i poważanie i sta- 
wiają Go na równi z najznakomit- 
szymi Amerykanami, 


Co się zaś tyczy samych Pola- 
ków amerykańskich — to zarówno 


ma prawicy, jak i na lewicy, a więc 
we wszystkich ugrupowaniach pol- 
skich w Ameryce pragną tego, aby 
Ignacy Paderewski został prezyden- 
tem Rzplitej Polskiej 

Wogóle o ile tutaj w kraju w tej 
kwestji jest cicho — to zagranica 
interesuje się tem zagadnieniem nie- 
zwykłe żywo. Mówią też w Amery- 
ce, że w razie wyboru Paderew- 
skiego na prezydęnta Rzplitej — 
Ameryka zanuluje kolskie długi, a 
conajmniej udzieli Pęlsce takich ulg, 
jakich w innym wypadku nie ma- 
my żadnych widoków uzyskania, 

W zakończeniu swych uwag, p. 
Madeyska wyraża nadzieję, że tak- 
że społeczeństwo w kraju zaintere- 
suje się bliżej tem zagadnieniem. 


Niemcy wysiedlają 


Przed kilku dniami przybył na 
kilkanaście rodzin emigrantów Poła- 
ków, przeważnie włościan, wysiedlo- 
mych z Niemiec. 


Wysiedlenie to nastąpiło skutek 
zyłoszenia obywatelstwa polskiego. 
Na stacji w Łodzi wysiadła jedynie 
rodzina Michalaków, złożona z ma- 
tki i trzech córek, 


Michałakowa wyjechała na ro- 
boty rolne do Niemiec w r. 1918 i 


obywateli polskich 


przebywała w prowincji Meklen- 
burg-Schwerin do listopada 1932 r., 
pcczeńi odstawiono ją do obozu kon 
centracyjnego, a stamtąd, wraz z 
innemi rodzinami, wysiedlono do 
Pelski. Rodziną Michalaków zao- 
piekował się wydział opieki społecz- 
nei magistratu w Łodzi. 
Zaznaczyć należy, że w ostatnich 
czasach przez Łódź coraz częściej 
przejeżdżają transporty osób, wy- 
siedłonych z Niemiec za zgłoszenie 
obywatelstwa polskiego. 


Tragiczna Śmierć narciarki w Tatrach 


Z Zakopanego donoszą, iż w Pic- 
kiełkach, dolinie Kondratowej runęża 
olbrzymia lawina, która w oczach 
licznych przechodzących 
zabrała ze sobą i zasypala. 

Zawiadomione o wypadku Tatrzań- 
skie Ochotnicze Pogotowie ratunkowe 
wyruszyło natychmiast z ekspedycją, 
która po” kilku godzinnych po- 
szukiwaniach powróciła, wobec zapa: 


turystów 


dnięcia ciemności, przerywając poszu- 
kiwania, Dopiero nazajutrz po pięciu: 
godzinnych poszukiwaniach licznej 
ekspedycji ratunkowej znaleziono w 


zwałach lawiny zmasakrowane zwio- 
ki tragicznej ofiary. 

Ufiąrą tragicznego wypadku jest 
młoda  nauczyciełka  gimnazjalna z 
Krakowa, p. Kamila Kamenz. 


NSI 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


pu 


Zbrodnia z przed 
14 lat wykryta 


W Bałtowie, powiatu Ifżeckiego, 
policja wykryła sprawców ohydnej 
zbrodni, dokonamej przed 14 laty. 
Sprawa przedstawia się następują- 


co: 

W dniu 15 grudnia 1918 roku, do- 
konano bestjalskiego napadu na ple- 
bamię w Bałtowie, Podczas napadu 
bandyci zamordowali proboszcza Ś. 
p. ks Kudalskiego i, po splondrowa- 
niu plehanii, znikli bez śladu. Mimo 
wszczętych natychmiast  docho- 
dzeń, sprawców mordu nie ujawnio- 
no. Dopiero obecnie, władze śledcze, 
na podstawie otrzymanych pouf- 
nych informacyj, aresztowały miesz 
kańców Bałtowa: Władysława 
Mroczka, lat 35, i Łukasza Michal- 
ca, 60-letniego starca. 

Jak się okazało, obaj włościanie 
byli sprawcami potwornei zbrodni 
przed 14 laty. Sprawa ta odżyje nie- 
bawem na sali sądowej. 
CEATYNYTPIEPT"W".TYETPRCZORST YE TA N EEIT T EIEII TOW "IZIA 


Szofer uratował 
22 dzieci 


O niezwykłym wypadku poświę- 
cenia i obowiązkowości donoszą z 
Nowego Jorku. Autobus  szkoiny, 
zdążający z 22 dziećmi d Sullivan 
(Indiana), znalazł się w momencie 
nadjeżdżającego pospiesznego po- 
ciągu towarowego na torze. Szoler, 
widząc nadjeżdżający pociąg. usiło- 
wał zahamować wóz, co mu się jed- 
nak nie udało wskutek zacięcia się 
hamulców, spowodowanego osttym 
mrozem. Wówczas szofer wyłączył 
motor i otworzywszy drzwi autobu- 
su, polecił dzieciom pospiesznie wy- 
siadać, sam natomiast manewrował 
wozem, żeby uniknąć zderzenia się 
z pociągiem. Gdy ostatnie dziecko 
wyskoczyło z wozu, pociąg wpadł 
na autobus, druzgocąc go doszczęt: 
nie. Szoier, który nie zdążył wy- 
skoczyć, poniósł śmierć na miejscu. 
Jedno z dzieci zostało lekko ranne, 


z a 


(Dokończene z poprzedniej strony) 


Młody chłopak zaczyna się śmiać, 
ale niezbyt przyjaźnie i krzyczy: 

— Przecież ja zaraz mówiłem, że pan 
zażąda zwrotu kosztów za jabłka i po- 
imarańcze, Ile pan chce? 

Torni tłumaczy, że nie o to mu cho- 
dzi i pokazuje pierścień. 

Lorenzo, gdyż był to właśnie brat 
dziewczyny, spojrzał (na podany mu 
pierścień i roześmiał się, 

— Gdyby należał do mojej siostry, 


musielibyśmy być miljonerami! A 
może to jest fałszywy brylant? 
W tej chwili pojawiła się Anita. 


Ucieszyła się bardzo, widząc Torniego 
i wszyscy troje weszli do domu. 

— Pierścionek nie należy do mnie 
oczywiście, ale brylant jest z pewno- 
Ścią prawdziwy. Napijemy się razem 
kawy i pogawędzimy trochę. 

Torni został i przekonał się, że nie 
jemu samemu źle na Świecie. [.oren- 
zowie nie mieli zbytu dla swego wa- 
rzywa i drobiu i brak pieniędzy dotkli- 
wie odczuwali, Torni opowiedział im 
o swojej biedzie — zrozumieli się i za- 
przyjaźnili. 


—_ NZ AND Nom. y ‘IMi 


Późnym wieczorem wrócił Torni do 
siebie, pogodzony już z myślą, że bę- 
dzie musiał się wyprowadzić, 

Na drugi dzień poszedł Torni na po- 
lieję, oddając pierścień, który się w je- 
go jabłkach zabłąkał. Komisarz onie- 
miał z podziwu nad pięknym brylan- 
tem i powiedział Torniemu, że, jeśli 
w przeciągu trzech miesięcy nikt po 
niego się nie zgłosi, to pierścień stanie 
się jego własnością; w przeciwnym ra- 
zie dostanie wysoką premję za odda- 
nie, 

— Za trzy miesiące? Cóż mi z tego; 
za dwa tygodnie mam się przecieź wy- 
prowadzić, — rozmyśla Torni i wraca 
do swego sklepu. 

Załadwił dwóch klijentów i nagle 
— zjawia się niespodzianka. Panna Lo- 
1enzo zajeżdża na jakimś przedpotopo- 
wym wózku, pełnym owoców, jarzyn 
i drobiu. Bez wielkiego gadania zwa- 
la wszystko w sklepie Torniego, wycią- 
ga jakieś miłe wazoniki, wkłada do 
nich parę kwiatów, wymiata sklep i z 
pomocą Torniego, który tymczasem 
ochłonął ze zdumienia, wynoszą niepo- 
trzebne graty do małej komórki, Upo- 
rządkowawszy skład, uśmiechneła się 


do Torniego, pytając, czy poznaje swo- 
ją budę. 

— Czyż mamy ręce opuścić i czekać, 
aż znajdziemy się na ulicy? Trzeba 
jeszeze próbować! Może razem będzie 
nam się lepiej wiodło, W tych cięż- 
kich czasach musimy sobie wszyscy 
wzajemnie pomagać, 

Pracowali przez cały dzień i za- 
łatwili kilku klijentów, którzy ze zda- 
mieniem i zaciekawieniem wchodzili 
do zmienionego składu. 

Pod wieczór, gdy Torni zamykał 
już sklep, zamierzając odprowadzić 
swą młodą przyjaciółkę do domu, przed 
sklep zajechała piękna limuzyna, z 
której wysiadła dama, którą Torni po- 
znał. Była to pani, która Śmiejąe się 
i grzebiąc wszędzie, kupiła 4 funta 
gorzkich migdałów. 

— Cóż za zmiana! — zawołała, śmie- 
jąc się wesoło. Jeszcze przedwczoraj 
panowało tu przygnębienie į plajta — 
a dziś kwitnący sklep, — Spostrzegłszy 
Anite, uśmiechneła się mile i powie- 
działa: 

— To pewnie 
wróżką! 
innego. 


pani jest tą dobrą 
Ale — przyszłam tu po co 
Wiem, że to pan znalazł mój 


pierścień, należy się panu zasłużone 
wynagrodzenie, a ponieważ jestem w 
tem szcezęśliwem położeniu, że mogę 8&0- 
bie na niejedno pozwolić, więc proszę 
panią, by zechciała przyjąć odemnie 
ten pierścionek na pamiątkę ij — na 
szczęście, Brat mój, gospodarz tego 
domu, przyjdzie tu za chwilę... — I w 
tej chwili właśnie wszedł do sklepu 
starszy pan, miły i sympatyczny. Ze 
zdumieniem spoglądał po sklepie. 

— Dużo się tu zmieniło, — śmieje 
się jego siostra — i sądze, że dalej pój- 
dzie jeszcze lepiej. 


Torni otrzymał swoje pieniądze 
za znalezienie pierścienia, a Anita sam 
pierścień, 


Pogadawszy jeszcze z gospodarzem 
i jego siostrą, Torni odzyskał nadzieję 
i humor, a piękna pani uśmiechająe 
się do niego, powiedziała na odcho- 
nem: 

— Niech pan pilnuje swej wróżki z 
pierścieniem szczęścia... 

Tak też się stało. Torni i Anita po- 
brali się wkrótce potem, a skład ich 
kwitnął odtąd i przynosił duże żyski. 


. Tłomaczyła clem. 


] 


Nr. 24. „GAZETA GRUDZIĄDZKA“ 


* JESZCZE JEDEN NUMER 
„Gazety Grudziądzkiej* ukaże się 
w miesiącu lutym. Kto nie od- 
nowił dotychczas przedpłaty na 
miesiąc marzec niech to uczyni na- 
tychmiast, by „Gazete“ na czas 
otrzymał, 


o P a CJ 
W jedności siła 

Bieda jest w całej Polsce, to wiado- 
tno, jest więc straszliwa bieda i u nas 
osadników wsi Słupiec pow. gostyn- 
skiego. Pomimo niskich cen za in- 
wentarz j zboże Bank Rolny i Bank 
Ziemiański ciągną z nas raty jak za 
dobrych czasów, nie więc dziwnego, że 
najczęściej nawet nie mamy na Sól 
do strawy. Tak to na głód i nędzę wy- 
prowadziła nas ta kilkoletnia gospo- 


darka panów z wojska, 


[o też gdy b. prezes p. Czapski 


3 


zapowiedział nam osadnikom przy- 
jazd w celu założenia Koła Stron- 
nictwa Ludowego to wszyscy osadni- 
cy jak jeden zjawili się Przybyli 
również gromadnie i okoliczni rol- 
nicy. 

Po zreferowaniu jak to u nas rzą» 
dzi się w Polsce, na wezwanie pana 

Uzapskiego jednogłośnie uchwalono 
założyć Koło Stronnictwa Ludowego. 
Na członków zapisało się odrazu 36 
rolników. Zarząd wybrano następu= 

jący: prezes — Waienty Bartosiak, 
zastępca — Wysicki Aleksy, sekre- 
tarz — Ant. Frąckowiak, skarbnik — 
Józef Wydra. 

Obeenie Koło stale rośnie w siły, | 
boć wiedzą wszyscy że tylko w jedno- 
Ści siła, a siły tej potrzeba nam du- 
ŻO. w. B. 
BEE SIOA EN ENE WE ESATI ISASI. 


Uprzywilejowanie 
„Strzelca“ 


W gminie Zabierzowo k. Niepoło- 
mie w powiecie bocheńskim  istnie- 
je placówka Zw. Hallerczyków, która 
w roku zeszłym urządziłą uroczyste 
obchody święta 3-go Maja, 15 sierp- 
nia i 4 czerwea, t, j. rocznieę formo- 
wania armji polskiej we Franeji, 

Placówka ta chciała również 1 w 
dniu 12 lutego br. urządzić uroczy= 
stość w pamietną rocznicę Rarańczy. 
Udy kilku członków Zw. Hallerczy= 
ków zwróciło się do gminy by udzie- 
siła na tę uroczystość sali w budyn- 
ku gminnym, wójt oraz sekretarz 
gminy niejaki Antoni Birut odpo- 
wiedzieli odmownie. P. Birut powie- 
dział jeszcze i to w rozmowie z dele- 
gatami Zw. Hallerczyków, że Koasty- 
tucja to nie, że dawniej bito chłopa po 
25 kiiów na pewną część ciała, a dzi- 
sisj nie. Trzeba dodać, że sala w 
gminie jest zawsze do dyspozycji ¿la 
posłów sanacyjnych na wiece, jest dla 
Strzelca, a niema dla Zw, Hallerczy- 
ków. 


Fi. Kilna i Wład. Porębski. 
"ID | KTW JKOZZFANAMCA 4-VWIAINFKIEIESEEKEKEZ> 


Odpowiedzi Redakcji. 


= Fikiert Kazimierz — Wojnitów 

Abonament opłacony do 1. 3. 1938 1. 
Moskal Józef Dubowice, 

„Gaz, Grudz.“ -tygodnik pod poda- 
nym przez WPana adresem wysyla- 
my. 

== Wacek Józef 
Abonament opłacony do 
1933 roku, 

= Panu St., Kadziołka, 
Prezydent Rzeczypospolitej 
wybrany większością głosów 
nych delegatów. 

= P. Łukasik Józef. 


Smolarnia. 
dnia 15. 


I 


Tarnów. 


-—-|ław Figa i 36-letni Leon Figa. 


Daleszyce. | mywać matki. 


„Dobrowolne“ datki ściągane przymusowo 


Uchotnicza straż pożarna ze wsi 
Jasionówka woj. białostockiego przy- 
stąpiła jesienią roku zeszłego do bu- 
dowy remizy straży. Do budowy 
wzięto się z takim zapałem, że zaczęto 


wznosić nie remizy ale jakies 
goś olbrzymiego budynku.  Zaczeto 
tak po sanacyjnemu: tęgi rozmach, 


a potem krach. Kiedy już nie było 
pieniędzy na wykonanie budowli, wo- 
jewódzki Związek Straży Pożarnych 
w Bialymstoku uzyskał zezwolenie 
na prawo przeprowadzenia dobrowoi- 
nej zbiórki wśród mieszkańców oko- 
licznych wiosek, na fundusz dakori- 


czenia budowy remizy straży pożar- 
nej w Jasionówee, 

W rzeczywistości ta „dobrowolność* 
wygląda w ten sposób, że na tyeh, 
którzy nie mogą dać dobrowolnego 
datku, bo nie stać ich na kilka groszy, 
tak jak wiekszość drobnych rolników 
w Polsce, spisuje się policyjne proto- 
kuły i pociąga się tych ludzi do odpo- 
wiedzialności administracyjnej za 
rozmaite wyszukane powody. Czy to 
jest w porządku? Co na to Wojew. 
Zwìązek Straży Pożarnych. 


A. Marciszewski. 


Sobota. 25 lutego 1938 r. 
Sobota: Zygfryda. Wsch. słońca 6,382; 
zach 5.08. Wsch. ks. 7,14; zach. 18,54. 
Niedziela: Aleksandra. Wsch, sl. 6.30; 


zach. 5,09. Wsch. ks. 7,24; zach. 20, 11. 
Poniedziałek: Anastazji. Wsch. sł. 6,28; 
zach. 5,11. Wsch. ks. 7,34; zach. 21,27. 


* DZISIEJSZY NUMER „GAZE 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ i OSADNIK“, 


x DLA NASZYCH NAJMŁOD- 
SZYCH CZYTELNIKÓW dołączamy 
dziś „PRZYJACIELA MŁODZIEŻY. 
| bezpłatny dodatek do „Gaz. Gradz.* 


STAN WODY NA WIŚLE 
w dn. 21 lutego br. 

Kraków minus 2/1; Zawichost 
plus 0,95; Warszawą plus 1,28: Płock 
plus 1,06; Toruń plus 1,25: Fordon 
plus 1,88; Chełmno plus 1,33; Gru- 
dziądz plus 1,64; Korzeniowo plus 1,80; i 
Montawa plus 0,98; Piekło plus 1,33; 
Tczew plus 1,33; Einlage plus 2,42; 
Schiefenhoff plus 2,68. 


Województwa centralne. 


CIEKAWY NAUCZYCIEL, 

Ze Ślesina piszą nam, że w dniu 
święta M. B. G., 2 lutego br, kierownik 
g-mioklasowej szkoły powszechnej w 
Ślesinic (pow. konińskiego), p. Atfred 
Pabel, podczas nabożeństwa mszy Św. 
wyprowadził dziesi z kościoła nie po- 
zwalająe im zostać na kazaniu, Dzie: 
ei me wiedząe, dlaczego ich przeto 
żewy wyprowadził z kościoła, poczę- 
ły zawracać z powrotem, lecz 
drzwiach stał kierownik i je wyne* 
dzał pod groźbą do domu, Ludność 
m, Slesina jest oburzona, Rodzice zwo~ 
łali zebranie protestacyjne i wysłali 
protesty do władz kościelnych i in- 
spektoratu szkolnego, ubolewając nad 
powyższym smutnym objawem. Nad- 
zmienić należy, że p. Pabel jest wiel- 
kim „działaczem“ sanacyjnym na te- 
renie miasta Ślesina, 


WYRODNI SYNOWIE TRZYMAŁI 
MATKĘ W KOMÓRCE 
ZE SZCZURAMI. 
Przed Sądem  Ukręgowym w ùo- 


przy | 


| Wiadomości bieżące 


. 


Małopolska. 


SAMOBÓJSTWO REJENTA. 
Wystrzałam z rewolweru w skroń 
dokonał zamachu samobójczego re- 
jent Stefan Janzembski w Łodzi. 
Dochodzenia ustaliły, że rejent 
Jarzębski był człpwiekiem spokoj- 
nego usposobienia, | cierpiał jednak 
od dłuższego czasił na neurastenię, 
co, prawdopodobnie, było powodem 
samobójstwa. 


ZA WYBITE OKO. 

Przed Trybunałem Sądu Okręgowe: 
go we Lwowie stanął Marjan Łobas, 
41 letni ślusarz, oskarżony o to, że 
dnia 8 maja 1931 r. mając już przed- 
tem jakąś złość do Andrzeja Sawickie- 
go napadł go a pobiwszy wybił mu 
oko. — Oskarżony broni sie tem, że 
był pijany i nie miał złego zamiaru. 

imo to skazano go na 6 miesięcy 
aresztu. 


ilresy Wschodnie. 


ZUCHWAŁY NAPAD, 
NA KASJERA NA ULICY. 

W biały dzień przy ul. Gdańskiej 
w Wilnie dokonano zuchwałego napadu 
na kasjera przedsiębiorstwa budowla- 
nego p. Zacharzewskiego. Kasjer po 
podjęciu 26.000 złotych w Banku Pol- 
skim i Handlowym niósł je w teczce 
do biura. Na ulicy Gdańskiej 
przed domem ur. 6 zastąpiło mu dro- 
ge dwu opryszków, z których jeden 
uderzył kasjera pięścią między oczy, 
a drugi, korzystając z chwilowego 
(eszołomienia napadniętego, wyrwał mu 
teczkę z pieniędzmi i zaczął uciekać. 
Towarzysz jego <aczął osłaniać jego 
odwrót. Za napastnikami puścili się 
w pogoń przechodnie. Bandyci, wi- 
dząc, że grozi im wkońcu schwytanie, 
porzucili teczke z pieniędzmi, ażeby 
zatrzymać pogoń. Istotnie, gdy ściga- 
jący dostali teczkę w swoje ręce, za- 
przestali pogoni. Pieniądze zwrócono 
firmie, a rannego kasjera przewiezio- 
no do szpitala. 


ZBIEG POLITYCZNY 
NA LOKOMOTYWIE. 


Ze Stołpców donoszą, że w Niego-| | (Małopolska), 
rełowie aresztowano masżynistę por, 'zdarnię ujęta, 
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Str. 5. 


Notowania giełdowe 


Ziemiopłody 
z dnia 21-go łutego 1933 r. 
Płacono złotych za 100 kg.; 


arszawa Lwów 
Pszenica 34.00-34,50 29.50-32,00 
Żyto h 19,00-19,75 15,75-17,0C 
Jęczmień 15,50-16,00 12,00-12,50 
Jęczmień 
browar. 16.50-17,50 16,00-17,00 
Jwies 16,50-17,50 11,50-11,25 
Mąka: 
pszenna 60*/ 47,00-52.100  46,00-47,00 
żytnia65%/ 31,06-33,00 32,00-32,56 
Otręby: 
pszenne 11.00-12,00 7,00- 7,50 
żytnie 9,00-10,00 7,00- 7,25 
Rzepak == —K mmm 
Groch polny 22,90-25,00 22.00-24,00 
Kuchy rzep. 15.00-15.50 —,—-— ,— 
Kuchy lnian. 19,00-20,00 17.00-18,00 
łoma 8,00- 9,00 4,50- 5,00 
Siano pras. 9.00-11,00 7,50- 8,56 
Ziemniaki jad.3,75- 4.00 —,—-— — 
ryka 15,50-16,50 ———, — 
Proso 17,00-18,00 —,—-—, — 


Wartość pieniędzy: 


t funt szterl. angielskich zi 30,5% 
1 dolar amerykański zł 8,92 
100 franków francuskich zł 35,08 
100 franków szwajcarsk. zł 172,47 
100 franków belgijskich zł 124.75 
100 koron czeskich zł 26,43 
100 guldenów gdańskich zł 173,47 
100 marek niemieckich zł 212.90 
Gram czystego złota zł 5,92 


BYDŁO I MIĘSO. 


Kraków, 20, 2. Ceny za 1 kg. ży- 
wej wagi loco targowica od 11 do 18 
b, m.: buhaje I gat, 0.64 — 0,72; II ga- 
tunek 0,50 — 0,64; III gat. 0,42 — 0,50: 
woły I gat, 0.65 — 0,75; II gat. 0,55 — 
0,65; III gat. 0,39 — 0,55; krowy I gat. 
0,55 — 0,68; II gat, 0,44 — 0,55; III gat. 
0,27 — 0,44; jałówki I gat.: 0,60 — 0,72; 
II gat. 0,48 — 0,60; III gat. 0,34 — 0,48: 
cielęta I gat. 0,85 — 1.00; II gat, 0,10 — 
0,85; III gat. 0,55 — 0,70; nierogacizna 
bitej wagi I gat. 132 — 1,40; II gat 
125 — 1,82; III gat, 1,20 — 1,25; łój ner- 
kowy 0,90 — 1,00; I sat. 0,60; II gat. 
do 0,35. 


ASEET TYOP WY YTL TOOK ZOOTY DOBIE. 
Odpowiedzi Redakcji. 
= Baran Piotr —Zawoja 525,  — 
Abonament cpłacony do 1. 4. 1935 r. 
Szczepan Stawarz, Nieznanowi!- 
ce (Małopolska), Termin bonifikacji 
zaległości podatkowych, o czem pisa- 
liśmy w Gaz. przedłużony został do 
31 marca br, na terenie całej Polski. 
Trzeba się zwrócić o wyjaśnienia do 
Urzędu Skarbowego w Bochni. 
= W. Czepanis  Ignalino. Kiedy 
tylko rząd zgłosi do Sejmu projekt 
ustawy o uwłaszczeniu  Śrobnych 
dzierżawców, natychmiast o tem na- 
piszemy w „Gazecie Grudziądzkiej*. 
= Stefan Rzepka — Palenik, Ho- 
landja, Wywody pana są zupełnie 


słuszne, Za pamięć dziękujemy, 
= Antoni Kurpaska —  Zalipie, 
Myśl w artykule nie- 
Poprawić artykułu 


dzi stanęli dwaj bracia 29-letni Uzes-|cjągu osobowego oraz jego pomocni-| nie możemy bo nie znamy artykułu 


oskarżenia zarzucał "m prześladowa: 


nie 45-letniej matki Wiktorji, Sta- 
ruszka, jak się okazało — była przez 


--lsynów więziona w komórce, w której 


gnieździiy się szczury, nie posiadala 
żadnych środków do życia i zmu- 
szona była do żebraniny. 


się jednak, 


miał małe dochody i nie mógł utrzy- 
Drugi syn tłumaczył 


List wysłany pod adresem Pana wró-|sie przed sądem, że nie chciał pono- 


cił, prosimy więc o padanie bliższe- 
go adresu, 
= Jan Szelest. Herostn (Małor.). 


sić wyłącznie kosztów utrzymaia 
matki i dlatego musiał wymówić jej 
mieszkanie i umieścić w komórce, — 


Za list i wyrażone w nim slowa uzna-|Sąd skazał obu wyroduych synów po 


nia serdecznie dziękujemy. 


jednym roku więzienia, 


Jak się o-| 
zostaje |kazałe, jeden z synów jest właścicie- 
zebra- |lem demu, tlumaczy 


motywie zbiega politycznego, które- 


Akt|ka pod zarzutem ukrywania w loko-|z Hasła Tarnowskiego, 


Nie umieści- 


my więc. Chętnie umieścimy krót- 


go GPU. poszukiwało na terenie ca-|kie notatki, 


łej Białorusi. 


= „Móścisław* — Przedbórz, Hu- 


OG ||Oreska nie nadaje się do druku. 


j Sekretarjaty 
KALISZ, Sekretarjat $. L, mieści 


Wasil A, Głuszko — Chłalewo, 
Polesie, Wiersz cokolwiek  przysła- 


by. Gazety wszystkie winien pan 0- 


się w Kaliszu przy ul, 3-go Maja 10 i| trzymywać, albowiem numery skon- 


wtorki i piątki od godz. 9 do 6 po poł. 

AUGUSTÓW. Sekretarjat Powia- 
towy S. L. mieści się w Augustowie 
przy ul, Rynek 14 w podwórzu. 


członkowie Zarządu Powiatowego. 


We | Duże. 
wtorki po 1 i 15 każdego miesiąca in |po 
teresantów będzie załatwiał p. Anto-| , dobnej tej jaką nam pan 
ni Trochim, w pozostałe wtorki inni mamy proces sądowy, 


że| czynny jest w dnie targowe t. j. we| fiskowane drukujemy powtórnie (po 


wypuszczeniu skonfiskowanych arty- 
kułów) i wysyłamy abonentom, 

== Mieczysław  Dzioba 
Ponieważ 
umieszczeniu 


Słupy 
za każdym razem 
korespondencji po- 
nadesłał, 
przeto listu 
pańskiego nie umieścimy. 


Str. 6. GAZEM A GRUDZTĄDZKA* Nr. 24. 
fadjoprogram z Warszawy 

Niedziela, dn, 286. 2.: 10.00 transmi- 
sja nabożeństwa ze Lwowa; 11.35 od- 
czyt misyjny; 12.15 poranek symfo- 
niezny; 14.00 „Cukier pastewny i jego 


program dla młodzieży; 16.25 plyty Wtorek, dnia 28, 2.: 12.10 płyty gra 
gramofonowe; 17.00 recital fortepia 
nowy; 18.00 muzyka lekka; 19.25 we- 
sola audycja ze Lwowa; 21.00 audycja 


pomorska; 22.10 muzyka taneczna i 


gramofonowe i 15.50 płyty gramofo | 
nowe; 17.00 utwory fortepianowe; 17.35, mofonowe i 15.50 płyty gramofonowe; 
pieśni i arje włoskie; 18.35 muzyka|17.00 koncert; 18.25 muzyka lekka; 
lekka; 19.20 „Skrzynka pocztowa rol-|19.00 „Bieżące wiadomości rolnicze”; 
uieza*; 20.00 operetka „Niecałowana | 19.30 feljeton muzyezny; 20.00 audycja 


zastosowanie; 14.20 muzyka z Kato- | 28.00 muzyka taneczna, żonka“; 22.15 muzyka taneczna i 28.00| wesoła; 22.30 płyty gramofonowe; 23.00 
wie; 15.00 muzyka z Katowie; 16.00 Poniedziałek, dn. 27. 2.; 12.10 płyty muzyka taneczna, muzyka taneczna, 


DARMO 3 PŁYTY GRAM. -PATEF. 


marki Sy.ena duże otrzyma każdy kto 
zamówi u nas zegarek ze zło'a franc. 
double Fiaque D'or fantaz z sekundniś, 
kem 4ł 6.95 wyreg do minuty z wieczit. 
ssktem 10 letną war. Lepszy ga!unek, 
850 z świec. cyferbi. wskazówkami 8 58 
| kryty $ ma kopariam: Hemontoir" 13 05, 
i| na rękę męski lub damski 10.65, 14 „17- 20-. 
il UWAGA! Do uażdego zepurka dodaje się 
;|2 płyly. za4 do lepszego gatunku 3 płyty 
i z gwarancja dostarczenia w całości — 
ij <- razie niespodobania się zwracamy 
pieniądze ADRESO- AĆ Dom uys;ł- 
kowy „BAZAR GENEWSII* War- 
szana, Chłodna 51 G Q 


By 


KODEKS POSTĘPOWANIA CYWILNE 


Część I. 

Postępowanie sporne wraz z przepisa- 

mi wprowadzającemi, uwagami i orze- 

czeniami Izby III Sądu Najwyższego. 

Oprac.: L. Lewandowski i M. Superson sędziowie, 


CENA WRAZ Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 3,80. 


Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nadesłaniem należności. 
Pieniądze wpłacić można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto nasze w P.K.O. Poznań nr, 200420. 


ZAMOWIENIA PRZESYŁAC NALEZY: 
zakłady Graf. i Wydawnicze Wiktora Kulerskiego 
w Grudziądzu (Pomorze) 


pod gwarancją prawdziwy nszczel 
ny. deserowo: kuracyjny wysyła 
my ka największemu zadowoleniu 
za pokraniein pocztowem: 3 kg 
683 zł. 5 kg 10 zł.. 10 kg. 19 zł 


2 F i 
a 
i 0 
Uu 
koleją: 20 ag 35 zł. 30 kg. 48 zi 


60 kg 23. wraz z kosztami przesyłki i blaszankami 
PASTERA POLS A” Podwoloczysia 
Nr. 28 (Małopolska). 


ABACJNABRKBCAGMAMZEROKGMGEL050E 
Pozostałe z dosiaw wojskowych 


80.010 szt, prześć eradeł 


na łóżka. tylko niermBzorzędnej iakości nadzwyczaj 
'rwale, rozmiary 150250 om. oferuje poniżej kosz% 
tów własnych — 6 sztuk 20,— złotych, franco 
(cio zaliczone) 
Tkalnia Płótna A MĄUSIK, Praha XI. oni. 
„owa *6. — Zamówiena załatwiamy narychmiaat 
i ku zupełnemu zade woleniu P. T interesantów. 


Ş, 5] 


PRAKTYCZNE PRZEPISY 


ROLNICTWA | NAUK PÓKREW- Tut 


Jak chodować kury aby niosły dużo jaj 
M. Trybulisiii, Cena wraz % przesył 
kaan ae 04a kro, 4 s ZMKŻO: 

Dochodowy chów gęsi i kaczek. M. Try: 
baisi . Ceną wraz przesyłk. Zł i,20. 

Uprawa warzyy na własny użytek, - 
Edward Nehring. Cena wraz z prze- 
ByłkĄ ange a aro opero oto s. ZE BU. 

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzed- 


niem nauesłanien: należności, Pieniądze 
wpłacić można w każdym Urzędzie 


KUOUWUNAWWANIA 
Wszechświatowej 


sławy medjum 
„Evigny* odga 
duje imiona na 
zwista. wysz- 
czególnia naj 
ważniejsze fak 


Książka 
Kucharska ||. 


ly życia okre- 


|rocztowym bez jakichkolwiek kosz- 


Niezbędna Ola każoego pszczelarza 
jest książka 


napisana przez S$, Brzóskiego 
(opatrzona licznemi rycinami). 


Cena wraz z przesyłką Zł. 5,05. 


Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem 

nadesłaniem należności. Pieniądze wpłacić 

można w każdym Urzędzię Pocztowym bez 

jakichkolwiek kosztów na konto nasze 
w P. K. O. Poznań nr. 200 420, 


Zamówienia przesyłać należy: 


Wiktora Kulerskiego 
w GruoziąDzu. 


KODEKS POSTĘ?. CYWILNEGO 


WYDANIE Z NOWELĄ Z 27. X. 1932 R. 
(DO U. R. P. N-R 93 POZ. 802). 


OBOWIĄZUJE OD 1. 1. 1933 ROKU. 
CENA WRAZ Z PRZESYŁKĄ za 2,80 


PRZESYŁKĘ USKUTECZ. ZA POPRZE- 

DNIEM NaDESŁANIEM NALEŻNOŚCI. 
PIENIĄDZE WPŁACIĆ MOŻNA W KAŻ- 
DYM URZ. POCZT. BEZ JAKICHKOLWIEK 
KOSZTÓW NA KONTO NASZE W P.K.O. 
POZNAŃ N-R 200 420 


ZAMOWIENIA PRZESYŁAĆ NALEŻY : 
ZAKŁADY GRAF. |! WYDAWNICZE 


WIKTORA KULERSKIEGO 
W GRUDZIĄDZU (POMORZE). 


Prenumerata: .,Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy 
tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotą. Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczole miesięcznie 1,30 zł, kwartalnie 389 zł, w Gru- 
dziądzu w ekspedycji. agencjach i filjach: miesięcznie 1,10 zł, kwar- 
talnie 3,30 zt. Pod opaską 4,— zł kwartalnie. 

Kwartalnie: we Francji i Belgii 20 franków. w Niemczech 4,10 
Gmk, w Szwajcarii 5 franków. w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara, w Ameryce i w Kanadzie 1 dolar. 

Ogiosrenta: „Gazela Grudziądzka" wychodzi w 3:ch da- 
miach: I. (Pomorze), „JI. (b. zabór rosyjski, Małopolska, zagranica), 
HI. (Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek- 
stowe po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm. $ 
W jednem covongp wydaniu: wiersz mm: w. zwyczajaych 


SM m, 


w_nadaakintw sów twkżcio 120.32. 


Praktyczne Pszczelnictwo 


Zakłady Graficzne i Wydawnicze 


(qlaszajci W „Gazecie Grwiziądziiej” 


AW 


śla charakter, 
zdolności, przeznaczenie 
Warszawa. Szyller-Szkol- 
nik redakior pisma „ wit* 
Żurawia 17 Horoskop prze 
bowiednie zaoczne iylko 
jede ı złoty (znaczkami pa 
cztowemi). Napisać rok, 
miesiąc urodzenia 


LELELETLEELUTLELLTIY 
ZŁ. 600.— 


miesięcznie zarabiają na 
wet początkujący przez 
sprzedaż iosów. Zgłosze 
nia: „POLREK”, Lwów 
uł Łozińskiego. 


syna mego silnego. który 

uż dwa lata uczył się kO- 

wałstwa. szukam dalszej 

nauki u energiczuega maj 

stra Zgłoszenia do Gaze- 

ty Grudziądzuiej pod nr 
13 © 


Nr. 200 420. 


w 
Fabr. zeg. E. 
Gospodarstwo 
82 mórg ziemi pszennej 
pod gwarancją od niemca 
włościanka bez długu 
z powodu wyjazdu tanio 
spiesznie sprzedam Mają 
tek położony przy mieście 
6 krów 2 konie 2u świń 
maszyny rolnicze. Cena 
łu (00, wpłata 8 U0J złotych 
SZYMAŁA, Września, ul 
Miłosławska nr 2. 


Szukam 


gospodurstw rolnych 
wszelkiej wielkości kupna 
i dzierżawy począwszy od 
10 mrg dla poważnych) 
reflektantów z Belgii 
i Francji Łaskawe zgło 
szenia’ Aleksandrowicz - 
Psary Małe. pocz'a Pod: 
stolice, powiat Września 


Zarząd w Foznaniu ul 


Dzierżawa 


Kuźnia i 22 mórg zlemi 
"szennej w dużej kościel 
nej wsi, Zęłoszenia do 
Gazety Grudziądzkiej pod 
mr 24/0g. 


Chcesz tanio 


nabyć instrumenty muzy 
czne zegarki. żądaj bogato 
ilustrowany cennik który 
wysyła darmo — Najstar 
szy w Połsce dom muzy 
czny Ignacy Cypres, Kra 
kow. Szewska 13 G G 


E'extromonier 


dobrze polecany. znajo- 
mość obsługi urządzeń me- 
chznicz.ych i kotłow pa 
rowych przyjmię posadę. 
Łask. zgłoszenia kierować 
Szczepan Goj. Tokarzew 
poczt. Ostrzeszów, powiat 
Kępno. 


CRAN 


W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak 
w jednen 

W całym nakładzie (wszystkie trzy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.50 zt, w nadesłanem 1,50 zł, w tekście 3.00 zł, na 
leszej stronie 4 00 zł. 5 

Ogłoszenia drobne: W wydaniu ogólnem stowo 020 zł. 
słowa tłustym drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych niżej 210 zł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko za go 
tówkę zgóry. 

Uwagi ogólme: Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%. za 
układ tabelarrezny 30%. Nekrologi do 50 mm 25% Dla poszuku- 
jących pracy bezpłatnie. W zleceniach należy podać koniecznie 
danie, w im asłoszenia ma Się pojawić. Drobne omyłki. nie 


tów na konto nasze w P. K. O. Poznań 


Zamówienia przesyłać należy: 
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 
w Grudziądzu - Pomorze. 


Zamawiajcie u nas, 


anie u poHdątnych handlarzy !!: 


którzy obiecują złote góry za grosze 
|] mówią że dodaią do zegarka 6-oto atrz 
| str lub 75v naboi i to za zł 7.40a nie 
j| robią tego — U nas :trzyma każdy 
{| darmo str Brown. Dz.U P 2441 (bez 
zezwolenia) i 5U nabo wysyłamy dia 
f zamawiających listownie zegarek z fr 
j| złota szwajc syst. „„Ankier* z więcz 

nem szkłem 1 10-(etnią gwarancją za 
i$ zt. 5.95, iepszy gatunek zł. 695,i 7 95 
sryty z trzema kopertami zł 12i 15.— 
extra płaski na kamieniach zł 
tu— na rękę damski imb męski zł. 
1150, 14 — i 16.—. <- ADRES 


JARUBIŃSKI, Warszawz 
Leszno 40 6. 6. 


WAPNIARNIA MIASTECZKO 
Sp. Akc. mamn 
produkuje li tyiko z własnych pokładów wapiennych 


wapno nawozowe 


mielony węglan wapnia -Calo 3 
Fabr. w Miastecztiu n'Notecią pow. Wyrzysh 
Zamówienia na sezon wiosenny przyjmuje: 


Berwińskiego 1. 
i wszystkie spółdzielnie roln = handlowe. 


Detaliczna sprzedaż uskuteczniają: 
Wszystkie spółdzielnie rolnicze — w Poznaniu 
„Centrala Handlowa Z emian *. 


juž wyszedł z druku nr. 21. 


» jest do nabycia we wszystkich księgar- 


nisch i miejscach sprzedaży gazet. 
wienia abonamentowe przyjmuj: wszystkie 
Urzędy Pocztowe, imb można askuteeznii 
wprost w administrach w Grudziądzu. 


Abonament kwartainy 75 groszy» 


NA Marja Ochor.wicz-Monatowa 


Zmiejszone wydanie uniwer- 
salnej książki kucharskiej 
z ilustracjaini. 


Cena wraz z przesył- 
ką A,.0.4/0), JA 7.55 ZŁ. 


Przesyłkę uskutęczniamy za 
poprzeduiem nadesłaniem należ- 
ności. 

Pieniądze wpłacić można wkaż 
dym Urzędzie Pocztowrm bez ja- 
kichkolwiek kosztów na konto na- 
sze w P. K. ©. Poznań gr. 200.429. 


w 
Zamówienia przesyłać należy: 
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 


Wiktora Kulerskiego 


w Grudziądzu (Pomorze). 


t4 i 
WAĆ: 


1 


że tylko wtenczas będzie w Polsce 


. . 
H Ą dobrze. gdy aię pozbędziesz oñ- 
|| Hi ogu kupowania zagranicznych 

t 


owarów. 


BRE 
HUMOR ZAGRANICZNY. 


tel wayi 


p 


samo. 


Uprowadzenie córki właściciela 
menażerji. 
(„Passing Shav') 


zmnieniające zasadniczego sensu. nie uprawniają ogłaszającego do 
żądania be. płatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy drek 
ogłoszeń administracja nie odpowiada, Do numeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówku). przyjmuje sę ogłoszenia do wtorku 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamięszcza się w mia- 
rę miejsca. bez gwarancji i tyłko wtedy. gdy zostanie zapłacony 
dodatek 20% Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uza- 
sadnione reklamacje uwzględnia się do dni 8 miu 

Adres: „Gazeta Grudziądzka”, Tuszewo, powiat Grudziądz 
iPomorzeł. Telefon nr. 8il i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200420. 
Założyciel! i wydawca Wiktor Kulersk} Za Redakcję odpowiedzłalpy: 
Tadeusz Pokorski. Tuszewo. pow. Grudziądz: È 

Drukiem .,Zakł Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kuler- 
skiego w Grudziądzu", w Tuszewie. 


